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Rozdział 1: Muzyczny Budzik

Zosia, siedmioletnia dziewczynka z wielkim sercem i jeszcze większą pasją do
muzyki, zaczynała każdy swój dzień od odrobiny piosenki. Była niezwykłą
dziewczynką – jej głos potrafił rozweselić każdego, kto go usłyszał. Śpiewała
podczas śniadania, w drodze do przedszkola i nawet, kiedy czekała na swoją
kolej na placu zabaw.

Jednak ostatnio coś się zmieniło. Zosia zauważyła, że w przedszkolu czuje się
nieswojo. Przy stoliku z klockami dzieci się kłóciły. Na placu zabaw ktoś
pociągnął ją za włosy. A w kolejce do zjeżdżalni ktoś próbował ją przepchnąć.
Zamiast śpiewać, Zosia zaczęła reagować na wszystkie te sytuacje w sposób,
którego sama nie rozumiała – krzyczała na innych dzieci, a czasami nawet biła
się.

„Dlaczego to robię?” – myślała dziewczynka, ale odpowiedzi wciąż brakowało.
Ten dzień miał jednak przynieść coś niezwykłego.

Rozdział 2: Ogród za Tajemniczą Bramą

Po południu Zosia, zmęczona wszystkimi trudnymi emocjami, wróciła do domu
z przedszkola w ponurym nastroju. Zamiast śpiewać swoje ulubione piosenki,
wybiegła na podwórko, szukając spokoju. Na końcu ogrodu zauważyła coś
dziwnego – dużą, żelazną bramę, której wcześniej nigdy tam nie było. Była
pokryta winoroślami i zdobiona złotymi nutami.

„To musi być magiczne!” – pomyślała Zosia i otworzyła ją, czując dziwne mrowie-
nie w palcach. Po drugiej stronie zobaczyła coś zdumiewającego: ogród pełen
różnorodnych roślin i kwiatów, które zdawały się żyć własnym życiem. Pomidory
szeptały melodie, słoneczniki poruszały się w rytm wiatru, a róże nuciły cicho
pod nosami.

Na środku ogrodu, na marmurowym podwyższeniu, stał fontanna w kształcie
mikrofonu – wyglądała jak stworzona specjalnie dla Zosi.

Rozdział 3: Emocje Roślin

„Witaj, Zosiu!” – rozległ się łagodny głos. Zosia podskoczyła z wrażenia. Przed
nią stała złota róża o wielkich, promiennych płatkach. „Jestem Róża Spokoju, a
to mój ogród harmonii. Każda roślina tutaj może cię nauczyć czegoś ważnego o
emocjach i relacjach z innymi.”

Zosia, wciąż zaskoczona, przytaknęła. „Ale dlaczego tu jestem?” – zapytała.
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„Ponieważ twoje emocje są teraz niczym wichura. Musisz nauczyć się, jak
uspokoić swoje serce.”

Pierwsza lekcja przyszła od pomidorowych krzewów. „Nie martw się,” – powiedzi-
ały miękkim głosem. „Wiedz, że frustracja często wynika z poczucia niespraw-
iedliwości. W takich sytuacjach zamiast reagować impulsywnie, oddychaj głęboko
i spróbuj użyć swoich słów, by powiedzieć, co czujesz.”

Potem Zosia odwiedziła słoneczniki. „Zosia, złość to energia, którą możemy
przekształcić. Spróbuj tę energię wykorzystać w czymś, co kochasz, jak śpiewanie!
Użyj swojego głosu, aby wyrazić swoje emocje.”

Wreszcie przyszła kolej na róże. „Nie zapominaj o tym, Zosiu, że czasami inni
zachowują się źle, bo sami czują się zagubieni. Spróbuj z nimi porozmawiać i
zapytać, dlaczego tak się zachowują. To może być klucz do harmonii.”

Rozdział 4: Fontanna Mikrofonowa

Po wysłuchaniu rad całego ogrodu, Zosia poczuła się silniejsza. Przed nią
fontanna zaczęła błyszczeć jeszcze mocniej. Wyciągnęła rękę i dotknęła mikro-
fonu. W okamgnieniu jej serce wypełniła melodia, która była idealnym połącze-
niem spokoju, radości i odwagi. Zosia zrozumiała, że muzyka, którą tworzy, ma
moc nie tylko rozweselaniana ludzi, ale także uspokajania własnych emocji.

„Twoje piosenki, Zosiu, mogą stać się twoją tajną bronią,” – powiedziała Róża
Spokoju. „Śpiewanie nie tylko cię uspokoi, ale też pomoże innym zobaczyć, że
można rozwiązywać konflikty w pokojowy sposób.”

Rozdział 5: Powrót z Ogrodu

Gdy Zosia wróciła przez tajemniczą bramę, poczuła się całkiem inaczej.
Przeczuwała, że już nigdy nie będzie biła innych dzieci. Następnego dnia
w przedszkolu jej koledzy znów się kłócili o klocki. Tym razem zamiast się
złościć, Zosia zaśpiewała spokojne piosenki, które nauczyła się od roślin. Ku jej
zdziwieniu, dzieci zaczęły się śmiać i podjęły decyzję, aby się podzielić. Nawet
na placu zabaw, gdy ktoś ją pociągnął za bluzkę, zamiast krzyczeć, powiedziała:
„Nie rób tego, to mnie boli.” Chłopiec spojrzał na nią zaskoczony, ale zaraz
odpowiedział: „Przepraszam.”

Z dnia na dzień Zosia zaczęła odkrywać, że jej życie w przedszkolu staje się
coraz lepsze. Poprzez muzykę i spokojny dialog potrafiła budować harmonie
w relacjach – i to nie tylko dla siebie, ale także dla innych. Tajemniczy ogród
zmienił nie tylko ją, ale stał się częścią jej codziennego życia.

Rozdział 6: Lekcje z Ogrodu
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Wieczorem, patrząc na swój ogród za oknem, Zosia nuciła nową melodię. W
jej głosie było słychać harmonię, której szukała przez te wszystkie dni. Wiedzi-
ała, że każdy może nauczyć się radzić sobie z trudnymi emocjami – trzeba
tylko zatrzymać się, wsłuchać we własne serce i znaleźć sposób na pokojowe
rozwiązanie.
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